
Kabaret OT.TO, Wyrzuty sumienia
Zrobiłeś to chłopie, zrobiłeś to znowu Lecz nie mów tego, nie mów nikomu Nikt cię nie widział, nikt nie zauważył Lecz można odczytać to z twojej twarzy Znowu zjadłeś tłuste kotlety Znowu zjadłeś, zjadłeś niestety Znów uległeś swojej namiętności Golonkę pieczoną ogryzłeś do kości Obiecywałeś nie raz, że się poprawisz Że zadbasz o zdrowie, nie będziesz już palić Że tylko kiełki, sałatę i wodę Może chlebek, ot, ciemny razowiec Lecz znowu zjadłeś... A przecież dobrze wiesz, że ci to szkodzi Na salceson mogą sobie pozwalać młodzi Im jeszcze wolno, bo przemiana materii Lepiej działa nawet niż kancelaria sejmu Ty znowu zjadłeś... Cholesterol i kawa w dużych ilościach To się kończy zawałem, nie masz litości Tak katujesz organizm na swoją zgubę Co ja na to poradzę, że to wszystko lubię Znowu zjadłem tłuste kotlety Znowu zjadłem, zjadłem niestety Znów uległem swojej namiętności Golonkę pieczoną ogryzłem do kości Znowu zjadłem tłuste kotlety Znowu zjadłem, zjadłem niestety Znów uległem swojej namiętności Ale miałem przynajmniej chwilę radości
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